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w  których E. Steinbach odgryw a każdorazow o k lu czo w ą  rolę. D o n iesien ia  m edialne, m im o  
ch w y tliw y ch  tytu łów  i stosow anych  określeń , są jed n a k  rzeteln ie przeanalizow ane, rzeczow e
i chłodne w  ocen ie .

K onferencję b ez  w ątp ienia uznać n a leży  za  udaną, ch ociaż  problem em  okazało się  
utrzym anie d y scyp lin y  czasow ej, co  z  p ew n o śc ią  w ynika z  ogrom nego zainteresow ania tą 
tem atyką. D yskutanci podnosili pew n e n iedorzeczności BdV  nazyw ając g o  „egzotyczn ym  
tow arzystw em ”, stosującym  „toksyczną  term inolog ię” , jed n o cześn ie  w skazując na dw oistość  
sp o łeczeń stw a  w yp ęd zon ych . Z jednej bow iem  strony m am y do czyn ien ia  ze  skrajnie fun- 
dam entalistycznym i postaw am i częśc i organizacji człon k ow sk ich , z  drugiej zaś -  z  osobam i 
szczerze  zaangażow anym i w  projekt pojednania p o lsk o-n iem ieck iego . W  zgodnej opin ii pre
legentów  i zebranych debata nad BdV  n ie dotyczy  historii, ale de facto b ieżącej tożsam ości
i p rzysz łości. N ie  chodzi też  o sam ą przew odniczącą, choć w  odbiorze sp o łeczn ym  m oże  się  
w yd aw ać, że  to ona jest o s ią  sporu. D yskusja o w pędzeniach nie je st też form ą relatyw izm u  
historyczn ego , a le w prow adza zupełn ie  n o w ą  jak ość. Stąd potrzeba spojrzenia na tę skom 
plikow aną m aterię n ie przez pryzm at o so b y  E. Steinbach, a le jak  na n o w ą  w ażn ą  kategorię  
w p o lity ce  historycznej.

Z p ew n o śc ią  spotkania takie jak to, przybliżające funkcjonow anie Z w iązku W ypędzo
nych, w o k ó ł którego narosło ju ż  ty le m itów , są  n iezw yk le  potrzebne. M ogą one bow iem  
poprzez rzetelną, podpartą naukow ym i argum entam i analizę prow adzić do pozbaw ionej nad
m iernych em ocji dyskusji, która z  ko lei stanow ić będzie  cenny przyczynek  do rozw iązania  
sk om plikow anych  kw estii po lsk o-n iem ieck iej przeszłości.

2 4  kw ietn ia  2 0 0 9  r. P aństw ow a W yższa S zkoła  Z aw odow a w  Raciborzu była gosp oda
rzem  konferencji naukow ej zorganizow anej w esp ó ł z  Instytutem  P o lito log ii U niw ersytetu  
O p olsk iego  pt. „Etyka a polityka” . K onferencja zgrom adziła  ok. trzydziestu  prelegentów  
z  całej P o lsk i, z  w ie lu  uznanych ośrodków  akadem ickich , m .in. U niw ersytetu  im . M ikołaja  
K opernika w  Toruniu, U n iw ersytetu  Ś ląsk iego  w  K atow icach, czy  U n iw ersytetu  im . M a
rii Curie S k łodow sk iej w  Lublinie. Ze w zg lęd u  na tem atykę, jej uczestn ikam i byli przede  
w szystk im  p o lito lo d zy  i f ilo zo fo w ie , jednak w śród prelegentów  zn a leź li się  rów nież przed
staw ic ie le  so c jo lo g ii, teo lo g ii, kulturoznaw stw a i innych dziedzin  nauki, có  gw arantow ało  
interdyscyplinarny charakter prow adzonej debaty. O rganizatorem  konferencji był Instytut 
Studiów  Sp o łeczn ych  PW SZ  w  R aciborzu, Instytut P o lito log ii U niw ersytetu O polsk iego  
oraz Pan-Europa Silesia. N a leży  rów nież podkreślić , że  zorgan izow anie  konferencji by ło  
m o żliw e  dzięk i zaangażow aniu Biura Posła  do Parlamentu Europejskiego prof. Jerzego B u z
ka, który objął ją  sw o im  patronatem , jak rów nież dzięk i pracy w ie lu  w olontariuszy, którzy 
p o św ięc ili sw ój czas.

K onferencja zosta ła  otwarta przez prof. dra. hab. M ichała S zep e la w eg o , który pow itał 
uczestn ików , g o śc i oraz publiczność konferencji, a następnie oddał g ło s  przedstaw icielom  
w spółorganizatorów : dr Teresie Jem czurze, W illibaldow i Fabianow i oraz dr. R afałow i R ie-
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dlow i. W c zę śc i inaugurującej konferencję jej u czestn icy  m ieli rów nież okazję w ysłu ch ać  
przesłania prof. Jerzego Buzka.

Oto lista w ystąp ień  w  czasie  obrad plenarnych i w  panelach tem atycznych: prof. dr hab. 
Andrzej K iepas (U Ś w  K atow icach), Etyka polityki i dylematy odpowiedzialności-, prof. dr 
hab. Ludw ik H abuda (U niw ersytet O polsk i), Samonaprawczy potencjał demokracji. „Pra
wa i Sprawiedliwości ” państwo prawdy, moralności i społecznej sprawiedliwości; dr Ewa  
N ow ak  (U M C S Lublin), Aksjologiczne i światopoglądowe podstawy zachowań politycznych 
w świetle teorii racjonalnego wyboru', dr Marek M igalski (U Ś  w  K atow icach), Moralizm 
w polskiej publicystyce politycznej', dr Teresa Jem czura (P W SZ  w  R aciborzu), Etyka, spo
łeczeństwo i polityka; dr Rafał R iedel (P W SZ  w  R aciborzu), Polityka a etyka -  pomiędzy 
pragmatyzmem a moralnością; dr A gn ieszk a  R aniszew ska-W yrw a (U M K  w  Toruniu), Nicco- 
lo Machiavelli -  polityka a moralność; dr M ariusz W ojew oda (U Ś  w  K atow icach), Problem 
wartości w pluralistycznym społeczeństwie; m gr B o g u sław  M eiksner (U Ś  w  K atow icach), 
Solidarność i polityka -  esej o dwóch utopiach; m gr L eszek  P ietrzk iew icz (PW SZ  w  R acibo
rzu), Źródła etyki, a źródła polityki; M ichał T łuczak (U n iw ersytet O polsk i), Polityka i poli
tyczność w praktyce współczesnego działania; ks. dr A ntoni K altbach (U n iw ersytet O polsk i), 
Minimum etyczne polityka -  katolika na podstawie „Noty doktrynalnej dotyczącej pewnych 
kwestii związanych z udziałem i postawą katolików w życiu politycznym ”; dr Joanna K ulska  
(U n iw ersytet O polsk i), Między etyką i polityką. Kontrowersje amerykańsko-watykańskie wo
kół koncepcji wojny sprawiedliwej; dr M arcin L isieck i (U M K  w  Toruniu), „Kochaj bliźniego 
swego?" O przyczynach przemocy w polityce; m gr Jarosław  L eg ięć  (P W SZ  w  R aciborzu), 
Czy vi' etyce polityki jest miejsce dla kłamstwa politycznego? (Współczesne rozumienie myśli 
Józefa Tischnera); m gr G rzegorz H aber (U n iw ersytet O polsk i), Teologia wyzwolenia jako  
etyczna odpowiedź na nierówności społeczne w państwach Trzeciego Świata; Sandra W adow 
ska (U n iw ersytet O polsk i), Korelacje pomiędzy polityką a etyką w społecznej nauce kościoła; 
dr hab. L eszek  K arczew ski (P W SZ  w  Raciborzu), Odpowiedzialność w biznesie i w polity
ce; dr Dorota D olińska (P olitechnika Śląska w  G liw icach ), PR-owiec, konsultant polityczny 
czy spin doctor -  etyczne realia polskiego marketingu politycznego; m gr R adosław  M ałek  
(U Ś  w  K atow icach), Skuteczność jako zasada wyborów politycznych; Henryk K retek (P W SZ  
w  R aciborzu), Metody, zasady i ukryte techniki konstruowania list wyborczych; Artur K ow al
ski (PW SZ  w  R aciborzu), Etyczne aspekty reklamy politycznej -  teoria a praktyka; dr Janusz  
N ow ak  (P W SZ  w  Raciborzu), Etyczne aspekty wykorzystywania form  leksykalnych i fraze
ologicznych w walce politycznej; dr M arcin Leźnicki (U M K  w  Toruniu), Jaka bio/etyka dla 
biopolityki -  zarys zagadnienia; dr Kamil M inkner (U n iw ersytet O polsk i), Kino jako prze
strzeń wzajemnych relacji między polityką a moralnością. Od mechanizmu zwierciadła do 
sposobu działania politycznego; m gr Bartek C zepił (U n iw ersytet O polsk i), Etyka i korupcja 
w życiu publicznym państw nordyckich na przykładzie Norwegii; M ichał N ieb y lsk i (U n iw er
sytet O polsk i), Komunitariańska krytyka etyki liberalnej; Joanna M azurkiew icz (U n iw ersytet 
O polsk i), Polityczna poprawność a wolność słowa. Trudna granica między tym co można, 
a tym co powinno się powiedzieć. W ystąpienia prelegentów  zostaną  w krótce opublikow ane.

Problem atyka m oralności, zasad, norm postępow ania , w artości, system ów  a k sjo log icz
nych d otyczy  każdego z  nas w  codzienn ym  życiu  -  n ie m am y do czyn ien ia  z  herm etyczną  
d zied zin ą  w ied zy  zarezerw ow aną dla refleksji filozoficznej. R ów n ież  w  analizie  po lityk i per
spektyw a etyczna  je st  jednym  z jak  najbardziej uzasadnionych podejść  badaw czych. Pytania
o relacje pom iędzy  polityką  a etyką  są  tak stare jak  sam a polityka i etyka. Dyskurs ten pro
w adzon y je st  od kilku ty sięcy  lat -  od cza só w  A rystotelesa , przez Sp inozę, aż po M ichaela
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O akschotta. R ó w n ież  w  polsk iej m y śli społecznej tem atyka ta obecna je s t  od dawna -  patrz 
przykład kazań księdza  Piotra Skargi, który w  m oralności rządzących krajem dopatryw ał się  
źródeł szczęśc ia  obyw ateli i potęg i państwa.

W sp ółcześn ie  problem y etyki w  po lityce  pojaw iają  s ię  na forach n iezliczon ych  debat, 
konferencji, sem inariów  i sym p ozjów  najczęściej w  okresach kam panii przedw yborczych  -  
co je st  z  jednej strony p ochod ną m ody, a le  rów nież istotnej potrzeby. Potrzeba ta w ynika m ię
dzy innym i stąd, że  m łode dem okracje (w  tym  Polska) w ym agają id eo w eg o  sam ookreślenia  
s ię , zdefin iow ania  sw o ich  p od staw ow ych  param etrów i tw orzenia n o w eg o  ładu politycznego . 
Instytucje nie m o g ą  trwać i dzia łać bez w sp ó ln oty  przekonań etycznych . K w estie  etyczne  
to n ie  ty lko problem atyka przestrzegania p ew n ych  zasad, ale -  na d łu ższą  m etę -  sprawa 
sk uteczności działania ustroju dem okratycznego. Jednocześn ie na leży  pam iętać, że  budow a  
dem okracji na postkom unistycznym  gruncie n ie  m oże  być dzia łan iem  jed yn ie  odtw órczym  
(dem okracja im itacyjna), chociażby  dlatego, że  zachodnioeuropejska konstrukcja nie m oże  
być w zn iesio n a  na zg liszcza ch  p ok om un istycznego  państwa. Proces konsolidacji dem okracji 
w  Europie W schodniej je st  i w  dalszej perspektyw ie będzie zapew ne całk iem  odm ienny od  
tego, z  jak im  m ieliśm y  do czyn ien ia  w  krajach, które w cześn iej z  p ow odzen iem  w e sz ły  na 
drogę dem okratyzacji i na niej pozostały . „Dobra dem okracja” to taka, która posiada stab il
ną strukturę instytucjonalną, zapew niającą poszan ow an ie  dw óch  k lu czow ych  praw i jed n o 
cześn ie  w artości: w o ln o śc i i rów ności, poprzez m echanizm y leg itym izacji dem okratycznej. 
Jednocześn ie  na leży  pam iętać, że  w  przypadku dem okracji -  z  jednej strony potrzebna jest  
w spólnota  przekonań, ale z drugiej tolerancja, neutralność św iatop ogląd ow a -  pluralizm  m o
ralny (n ie m y lić  z  n ih ilizm em , czy  m oralnym  relatyw izm em ), a n ie  ty lko p o lityczn y  -  a w ięc  
kon ieczna je s t  rów now aga -  sztuka koegzysten cji.

Jakie zasady etyczne m o g ą  i pow in ny kierow ać naszym i dem okracjam i? N a to pytanie  
trudno u d zie lić  dzisiaj odp ow ied zi, p on iew aż w y ch od zim y z  ery, która p ozostaw iła  po sob ie  
pustkę. N ie  m ożna od w oływ ać się  do dzied zictw a  z  okresu tzw. realnego socjalizm u. Tę  
przestrzeń w  naturalny so b ie  sposób  zm o n op o lizow ał kapitalizm , ze  sw oim i w artościam i, i z  
typow ym  dla s ieb ie  sp o łeczeń stw em  transakcyjnym . W tym  m iejscu  należy  zaakcentow ać  
fakt, że  dem okracja rozprzestrzeniła s ię  w  stopniu nieadekw atnym  w  stosunku do dbałości 
o je j  ja k ość  i fundam enty. Po tzw. czwartej fali dem okratyzacji (1 9 8 9 -1 9 9 1 ) liczba system ów  
polityczn ych , które m ożna określić m ianem  dem okratycznych objęła zd ecyd ow aną w ięk 
szo ść  państw  i n igdy w cześn iej nie była w iększa . O siągn ięc ie  tego  sw eg o  rodzaju punktu 
kulm inacyjnego n ie  przesądza bynajm niej o beza ltem atyw ności dem okracji jako reżim u p o
lityczn ego .

R afa ł R iedel
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